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a osltl'lllio kuratora ch.óru, akademickiego Wyż-
szej Szlcoł,g Rolniczej w Lublinie. W dzżałul-
ttoścż tej dał sżę poznqć jako uypróbowany
przEjacżel młodzżezE studenckiej, przez którq
był szanotuany ź kochanl1,

ZrnarłE pośllsięcit czasonżsm.u ,,Medycyna
Weterynara jna" podobnże jak Lubelskiemu
I}l|ydziałou:i Weteryntlry jnemu tl:żele lat sluojej
pracowitej działalnoścż, pełnej tu:órczej prac!/
utlpelnżo,nej realżzacjq coraz to notuych zamie-
rłeń ż nou;ych, obotoiązkó,w.

Zn,i,arły u:gt,ć:zniony buł za suoje osżqgnźęcża
naukotue ż dyrlaktgczne nagrodq ll stoprtża Mi-
ni sira S zlę oln żctąl: a W g zsz e g o, KrzE żem Kausa,

lcrsk"um Orderu Odrodzenia Pol.ski, Złotgr"
Iirzplżem Zasługź ź Medalem X-lecia Polskż Lu-
douej.

Pogrzeb Tadeuszu Żulińskżego, za dnżu 15
rTLarca 1967 r. adbył się u Lubl.żnie. Przedstatuż-
ciele tl:ładz czterech uczelnź ueteranarajnEch
}.nstgtutu W eterynarźż, P olskźe g o'I ou arzy stu :t,

Nauk Wetet,ynarEjnych, Zrzeszenźa LekarzE
',Ąr et ery narii, pr o J e sor ou:ie Akad emźi M e dy czne j
i U MCS, przedstalłiciele toąlsarzystlł nauko-
ulgch i młodzżez ukadem"żcka, pozegnali Zmar-
łcgo, którego żgcie ż twórczcść stanoluiq żstotnE
ulklad do rozuoju polskiej nauki i pżślllżennic-
tu:a ueterynarEjnego.

STEFAN SAIVIOL

Cstatnio pełniejszego podsunovrania sytua-
cji w świecie w zakresie wścieklizny dokonano
w 1963 r. na sesii majowei OIE w Paryżu (1)
Liczne doniesienia jakie ukazały się po tvm
okresie dotyczą przede wszystkim sytuacii
epizootycznej .oraz badań nad usprawnienienr
laboratoryjnych meto d r ozpoznaw czy ch.

Jak wynika ze wspomnianych doniesień,
interesująca nas naibardziej sytuacja epizoo-
tyczna w Europie nie uległa rvidocznej popTa-
lvie, a w pewnych rejonach rnożna mówić o
jej pogorszeniu. Przykładem tego jest Dania,
gdzie w 1964 r., po przerwie trwaiącei 75 lat
strł,ierdzono ponownie 20 przypadków wściek-
lizny (2). W dalszym ciągu niepomyśIną sy-
tuację notuje się na obszarze obydwu państw
niemieckich, gdzie rokrocznie występuje kil-
ka tysięcy przypadków wścieklizny, z czego
około 20 proc. przypada na zwierzęta domo-
we, a pozostałe na zwietzęta dziko zyjące (3).
Również u pozostałych naszych sąsiadów zna.-
czenie tego problemu jest duze (2). W tych
warunkach sytuacja epizootyczna w Polsce bu-
d_zi szczegolne zainteresowania epizootiologórv
europejskich.

W jednej z poprzednich publikacji wykazano, że
niepomyślna sytuacja, jaką obserwowano na terenie
Fo]ski w okresie międzywo,jennym i po II wojnie
światowej, uległa poprawie po 1948 r. (4) od czasu
wprowadzenia przymusowych szczepień zapcbiega,ur,-
czych psów przeciwko wściekliźnie. W świetie po-
czynio,nych spostrzeżeń i przeprowadzonych analiz
(8, 4, 6) można przyjąć, że szczepien,ia zapobiegaw-
cze psów odegrały w naszych warunkach zasadniczą
rolę w opanowaniu epizootii wścieklizny w Po].sce.
Jak wynika z tych analiz, głównym źródłern wściek-
lizny były psy, Szczepienia psów pozwoliły bowiem
na opanowanie epizootii wścieklizny nie tyliko wśród
psów, Iecz także kotów i in,nych gatunków zwierząt
domowych. Całkowitej 1ikwidacji wścieklizny nie

cslągni wzwiązkuzniep
tuacją krajach sąsiadują
ską, ja ozszerzeniem sig
r,vśród żyjących, Wydaje
że szczepienia psów odegrały również pewną rolę vr
zwalczańiu wścieklizny zwierząt nieudomowionych.
wśród których lis jest głównym roznosicielem zarazy,
Szczepienia psów ograniczają bow,iem możliwość
przencsze,nia r,vścieklizny na ten gatunek zwierząt.

Jak wy}<azała praktyka, obowiązująca w Pclsce
metoda walki z wścieklŁną zwierząt dzikich przy-
nosi dobre rezultaty, pod warunkie,rn, że znaj Cuj e
ona rygorystyczne zastosowanie. Podstawą tej me-
tody jest tworzenie odpowiednio dużego okręgu za-
porłlietrzonego, frrzy wytyczaniu którego należy mitć
na uwadze tryb życia poszczególnych gatunków zwie-
rząt dzikich. W okręgu tym należy unikać wypłasza-
nia zwierząt dzikich. Wokół okręgu zapowietrzonego
wyztacza się odpowiedni duży okręg zagrcżony, w
I<tórym powinno się dążyć do wytępienia mięsoże l-
tl;lch zwierząt dzikich oraz wałęsających się psów
i kotów, przy jednoczesnym zwróceniu uwagi, aby
wszystlkie pozostałe psy w rejonie były zaszczepicne
ochro,n,nie przeciw wściekliźnie, Wspomniatre postr;-
pcwa,nie wydaje się metodą z wyboru. Pomimo, że
w tym zakresie nie dysponujemy wynikami podob-
nych doświadczeń innych państw, to jednak lvyniti
postępowania przeciwnego świadczą na korzyść obc-
wiązującej u nas metodv, Likwidacja zwierząt dziko
żyjącyc,h w ogn,isku zapowietrzonym, aczkolwiek teo-
retycznie możliwa, w praktyce jesl zazwyczaj nie-
wykonarlna. Odstrzały zwierząt dzikich prowadzą do
ich wypłaszania z rejonów, w których one no,rmal-
nie żyją, i w przypadku gdy dotyczy to zwierząt
w okresie inkubacji prowadzi do dalszego szerzenia
się choroby. Świadczy o tym międlzy innymi blal<
rezultatów walki z wścieklizną w Niernczech, gdzte
mimo stosowania różnych zabiegów oraz odstrzałów
(wypłata nagród za odstrzelone 1isy) utrzymuj e się
od wielu lat kry,tyczna sytuacj a wściekliznowa (3).
Ko,nieczność wypracowania j akiej ś skuteczniej sze j

metody walki z wścieklizną zwterząt dziko żyjących
jest oczywista. Metoda taka, jak się wydaje, pcwinna
uwzględniać moż]iwośó wytęprenia zwietząt mięs,o-
żernych w terenach zapowietrzonych środkami, któ-
re nie prowadzą do wypłaszania zwierząt. Użycie do
tego celu środków chemicznych (trucizn) mogłoby

CHOROBY ZAKAZNE l INWAZYJNE

Zagadnienie wścieklizny zwierząt w Polsce
Pra c ownia Epizootio1o.ii 
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przylnieść najbardziej pożądane rezułtaty. Zastoso-
wanie trucizn wymaga jednak odpowie,dniej ostnoż-
noś,ci, a sama metoda ich wykła,dania - nowego
skutecznego opracowaniat przy czym łvspółpraca
służby leśnej jest w tym przypadk,tr niezbędna,

Sytuacj a epiz ooty czna
W 1948 r., w którym wprowadzono po raz

pielwszy w Polsce ochronne szczepienia u psów,
zanotowano 3670 zachorowań na wściekliznę,
w tym 212 u psów i kotów, 753 u innych zwie-
rząt dornowych i 5 u zwierząt dzikich. Po
tym okresie następuje systematyczny spadek
zachorowań do 1957 r., w którym to stwierdzo-
po łącznie ?5 przypadków, w tym 41 u psów
i kotów i 34 u pozostałych zwietząt domowych.
Od 1957 r. obseru/ujemy po,nowny nieznaczny
wzrost nasilenia wściekiizny, przy czyTn zazna-
cza się stosunkowo wyraźnie wzro,st zachoro-
wań zwierząt nieudomowionych, jak to obra-
zuje tab. 1.

Tab. 1. Odsetek wściekliz,rry zwierząt dziko żyjących
w stosunku ,do zachorowal1 zwierząt domowych

Zwietzęta
domowe

Tab. 2, Wścidklizrra zwierząt w Polsce
w lataoh 1962-1965

wścieklizna

1962
1963
l964
1965

59
52

L44
43

25
I7
45
12

102
68
B2
75

wścieł<lizny jednak musi być potwierdzorry
laboratoryjnie i stąd wiadomo, że w grupie
,,psów i kotów" wścieklizna notowrana jest w
ponad 90 proc. ,,inne zwietzęta domowe" naj-
więcej przypadków spotyka się u bydła w na-
stępnej kołejności u świni i korri. I tak np.
w Zakładzie Higieny Weterynaryjnej w War-
szawie w latach 1960-1965 spośród wszyst-
kich przypadków zwietząt domowych, wściek-
liznę psów stwierdzono w 76 proc., kotów 7,7
proc., bydła B,5 proc., świń 2,5 proc., koni
1 proc. PodkreśIić należy, że w ostatnich la-
tach wśród zwierząt dom,owych zaznacza się
nieznaczny wzrost przypadków wścieklizny
u kotów.

Występ<lwanie wściekl,izny u poszczególnych
gatunków zwierząt dzikich obrazuje tabela 3.

Tab. 3. Występowanie wścieklizny u poszczególnych
gatunków zwierząt dzilro żyjących.

0,13
0,03
0,44
2,6i
2,95
3,9B
0,63
1,03

52,63

30,95
38,55
46,00
44,46
61,1 8

1 13,39
49,43

Z tabeli wynika, że w latach 1948-56 ilość
Zwietząt dziko żyjących w sto-

ozostałych gatunków zwterząt była
i wahała się w granicach od 0 do

3,9B pnoc. Od 1957 r. procent ten wzrasta
gwałtownie i waha się w granicach od 30,95
do 113,39 pr,oc.

Szczegółowe dane stwierdzonych przypad-
ków wścieklizny w Polsce w latach 1962-1965
w rozbiciu na grupy zwierząt (psy i koty; in-
ne zwierzęta dom,owe; zwierzęta dzikie) zesta-
,wiono w tabeli 2. Analogiczne dane do 1962 r.
opublikowano już uprzednio (4,7).

Dwutygodniowy wykaz chorób zatażIiwych,
na podstawie których sporządzo,no powyższe
zestawienie, nie przewiduje oddzielnej poz),-
cji dla poszczególnych gatunków zwierząt do-
mowych i dlatego w zestawieniach powyż-
szych podano jedynie przyjęty we wspomnia-
nych wykazach podział. Każdy przypadek
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Zwierzęta
dzikie Procent

1948
1949
195 0
1951
1952
r953
1954
1955
1 956
195 7
1958
1 959
1960
1961
r 962
1963
1964
1 965

3665
3607
l 137
26B
170
1?6
l59
97
75
95

B4
óD

100
727

B5
I28
87

5
1
5
7
5
7
1

1

50
56
26

46
59
52

144
43

Gatunek
zwlerzęcla

I r,ata
ll*ł rsoe 1 rńł psos

Razem
sztuk i %

lisy -borsuki
saf -rry
wlewlórki
rł iIkt
jerroty
},uny

57

2

42
2
,l

1

L27
*7

8

1

1

263
r6
l4

1

1

1

8B,3
5,4
4,7
u,7
0,3
0,3
0,3

t00298

ol
u

2,

43Razem 59 l sz Irłł|
omówienie

Obserwowane w latach 1948-1956 zmniej-
szenie iIości przypadkow wścieklizny wśrod
zwierząt dornowych z 3665 do 75 przypadkow

przypisać należy szczepieniorn zapobie-
gaw czyryv psów. Sporadyczne przypadki wściek-
rrz,ny wśrod zwierząt dziko żyjących stwier-
dzane \^/ analogicznym okresie, aczkolwiek
z punktu widzenia eptzootycznego były fak-
tem wieice niepomyślnym, to jednak w prah-
tyce nie stanowrły powazniejszego probremu.
W 19o / r. zanotowano natomiast 3uz 50 przy-
padkow wśród zwierząt dzikicn co stanołl,,i
b2,6 proc. wszystkich stwierdzonych przypad-
ków wścieklizny. W następnych tatach wsciek-
),izna zw ierząt nieudomowtonych utrzymu j e się
r)'a stosuniiowo WySoKim poziomie, przy czynt
w 1J64 r. przekracza po raz pierwszy w Pol-
§cC i.Iosc zachorclwań zwierząt domowyc}-l.

Sleciząc za rozwo)em wściekliznowej sytua-

innych zwie-
rząt domowyc

zwierząt
dzikich
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cji epizootycznei wśród zwierząt dziko żyią-
cych stwierdzić rnożna, że pierwsze jei wystą-
pienie notowano na ziemiach odzyskanych
oTaz na terenach przygranicznych, a następnie
dopiero odbyła się penetracia w głąb kraiu.
Jeszcze w chwili obecne,i mapy epizootyczne
wskazuią na infiltrację wścieklizny z zewnątrz.
Najwięcei przvpadków wścieklizny, bo około
BB proc. stwierdza się u lisów. Zachorowania
borsuków stanowią około 5 pToc. przypadkór,.z,
przy czyrn rola tych zwierząt w utrzymaniu
ogniska zarazy jest bardzo mało poznana. Po-
zostałe zwierzęta dztko żviące, na ktore przlr-
pada około 7 proc. zachorowań wvdają się nie
mieć w naszych warunkach większego pra}<-
tvcznego znaczenia jako rezerwuar zarazka.
Znane są przypadki przedostania się do PoI-
ski chorych na wściekliznę zwierząt dziko ży-
iących poprzez granicę w wyniku połowań
organizowanych rv przygranicznych terenach.
Dlatego też uznaó należy za bardzo ważne
i pilne wprowadzenie w życie wysuwanego
już nieiednokrotnie postulatu o ujednoliceniu
metod zwalczania wścieklizny głównie

KRYSTY}IA,WAWRZKIEWICZ

Katcd Ia,,fi:::;iii], 
x.""?:'iii

W ostatnich latach w piśmiennictwie medycz-
nym i weterynaryjnym ukazało się wiele prac
podkreślaiących doniosłą rolę grzybów z rodz.a-
ju Candida w patologii ludzi i zl,vierząt hodo-
wlanych.

Mnożą się doniesienia o kandidiazach ptaków (5, 15,
24); bydła (1,9, 14,20, 35,46); świń (23,25) i owiec
(11, 16). Schorzenia te dotyczą błon śluzowych prze-
wodu pokarmowego, układu oddechowego, układu mo-
czo-płci,owego oraz gruczołu mlecznego. Gatunkiem
najczęściej powodującym kandidiazy jest C, albi.cans.
W związku z tym istotne wydaje się zagadnienie moż-
Iiwie łatwego wyosabniania grzybów z rodzaju Can-
dźda z badanego materiału, oraz szybka i pewna iden-
t:,fikacja poszczegóInych gatunków, zwłaszcza C. aL-
bicans. Powszechnie stosowana identyfikacja C. albź-
cans opiera się między rzaĄ
nia prŻez ten drobnou hla-]
mydospór. Produkcja yniś
nd specjalnych podłożach i wymaga odpowiednio dłu-
giego okresu czas,u, 'Wielu autorów starało się opra-
cowaó podłoże, na którym szczepy C. albźcans two-
rzyłyby łatwo i szybko chlamydospory; KafJlco (1956)
zaleca w tym celu podłoźe z surowicą bydlęcą i tellu-
rynem potasu, Bakerspigel (1962) podłoże z taurochola-
nem sodu, Juleg i ?rsp. (1962) podłoże wzbogacone pro-
Iina, tiaminą i bioiyną. a Connąt i lłsp (1944),I\Lorris
i wsp. (1952), Gord.on i wsp. (1952), Bakerspźget (1954),
Reid i wsp. (1953), oraz Rźdley (1960) stosują podłoże
z mąką kukurydzianą. KeIIy i Funigźello (1959), Wal.ker
i Huppert (1960) oraz Griffin (1964) zalecają do tych
podłóż dodatek l%tween B0. Podłoża agarowe z ryżem
wykorzystali do diagnostyki C. al,bźcans 'Taschdjźan
(1953, 1957), Walker i Huppert (1960), Griffi.n (1964),
Prokofi,eua (1965), Reiss i SzżLaguż (1965). Zdolność
sporulacji nie stanowi jednak pewnego kryterium przv

wśród zwlerząt nieudomowionych na terenie
Po]ski i krajów sąsiadujących. W celu uzyska-
nia skuteczniejszych wyników w zwalczaniu
wścieklizny, triezbędne jest ścisłe przesŁtzega-
nie przepisów sanitarno-weterynaryinych w
przypa.dku ujawnienia nowych ognisk, a tak-
że rozwiązania problemu wałęsa,iącvch :;ię
psów i kotów, oTaz objęcie szczepieniauri
ochronnymi wszystkich psów w wieku ponad
drva rniesiące. Szczepienia zapobiegawcze psór,v
są iak się wydaie ty-rn czvnnikiem, dzięki któ-
remu lvścisk]izna zvłterząt domowych również
w ostatnich latach iest w połsce skutecznie
]<cntrolowana.
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Burchatl,I Kozinn (196C) donieśli o wytwarzaniu ,,plem-
niko-podr,bnych" form przez C. albtcans i C. stellatoź-
dea w s rrowicy ludzk'ej i jej składnikach, obserwa-
cje te Jotwierdziły pracc )utt-Choudhurź i Dutt Robin
(196'l). MacKenzże (7962'. Buclłlry i Van T]d,en 0,q63\,
And.Icżgh ( omsen (1964), Ponnam,
palam, i M statnich 2 lat test fi-
lamentacji identytikacji. C. albi-
cans: Gri.ffżn (1964), Wa\,l.erstróm (1964), Sebruakou
(1964), Prokofźcoa (1965), Rukatlscetu (1965), Laskoto-
nżcka i Rabarska (1966). Unrożliwia on szybką, orien-
tacyjną diagnostykę C. albźcans, a produkcia chlamy-
dospór, określanie właściwości biochemicznych i pato-
genności drobnoustrojów stanowią dodatkowe kryteria
dla potwierdzenia tej identyfikacji. Na korzyść testu
filementaeii do diagnostwki c. olll.zcans przemawia nie
tylko szvbkośó metody Q-3 godz.), lecz również łat-
rvość jej wykonania i taniość, Próbę można w},konaó
uż5rwa jąc surowice lrrdzkie lub zwierzęce, zarówno
śrvieże, jak i inakt:.wowane. \rie jest również koniecz-
nym warunkiem ich jałowość: pozytywne reakcje
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Metodv diagnostyki Candida albicans
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